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MIĘDZYLESIE (inf. wł.). Co roku samorząd lokalny do Ministerstwa Kultury i Dziedzictwa
Narodowego  występuje  o  przyznanie  pieniędzy  na  zaplanowane  remonty  obiektów
zabytkowych.  Z  nieznanych  przyczyn  Międzylesie  nie  ma  szczęścia  przy  grantowaniu
publicznych pieniędzy, co przekłada się na odsuwanie w czasie poważniejszych zamiarów
konserwatorskich i  remontowych.  Nie  zniechęca to  do angażowania  własnych środków
przez gminę w ratowanie niektórych dóbr etapami.

W  poprzednich  latach  figura  Maryjna  w  centrum  Międzylesia  została  odrestaurowana,  dzięki
funduszom otrzymanym w ramach polsko-czeskiego projektu. Domki tkaczy udało się poddać takim
pracom m.in. za środki otrzymane z Programu rozwoju obszarów wiejskich...

- Pewne działania konserwatorskie są prowadzone w niektórych kościołach. Zdarza się, że wsparcie
ich  gospodarze  otrzymują  z  Urzędu  Marszałkowskiego  Województwa  Dolnośląskiego.  Z
proboszczami udało się otrzymać część pieniędzy z ministerstwa - mówi burmistrz Tomasz Korczak.
-  Aktualnie  będzie  realizowany  projekt  w  Domaszkowie  ze  środków  polsko-czeskich  dotyczący
remontu ambony w kościele. Pojawił się tam problem z dachem na świątyni, więc proboszcz stara się
uzyskiwać pieniądze z różnych źródeł. Gmina wspomaga te działania.

Burmistrz niedawno spotkał się z nowym proboszczem parafii w Międzylesiu księdzem Maciejem
Martynkiem. Okazuje się, że bardzo pilny jest remont dachu na zabytkowym kościółku drewnianym
w  Kamieńczyku.  Jego  gospodarz  przygotuje  dokumentację  i  wspólnie  z  gminą  rozpocznie  się
poszukiwanie funduszy na ten cel.

- Składamy wniosek na środki niezbędne do przeprowadzenia renowacji kamiennej figury świętego
Jana Nepomucena, która stała w obrębie mostu między Domaszkowem i Roztokami. Dążymy, aby jak
najszybciej ona mogła tam powrócić - podkreśla T. Korczak.

Przed laty gmina Międzylesie miała doskonałą współpracę z uczelnią w niemieckim Hildensheim.
Studenci  w  ramach  praktyk  wykonywali  pewne  prace  restauracyjne.  Niestety,  zmarł  profesor
prowadzący tę formę aktywności i nie zanosi się na jej kontynuację.
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